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wpływ na politykę Sianów 
oświadczu Henry Wallace 

Zjednoczonych -
awńch - iwie.rd'Zi Geu rge Seldes. redaikitor 
pi>sma „In !:'act'', w nowo opublikowanej książ
ce pt. „Tysiąc Amerykan". 

Na szozyde pirnmidy wspomnianyoh mi
lionerów - mówi Sa.ldes - rl!najduje się gm-

pa Morgana. Konlbmluje ona zakłady µrz.emy· 
s lowe, przedsiębio'I'Stwa użyteczności J}Ublicz· 
nej, koleje i bainki, o wartości 30 mi1lil!Jl'dów 
dola·rów. Nal&tępnie idzie: RocldeNer, Kiuhin, 
Loeb, Mellolll Dupon.t, kłór,zy kOłlJitrolują 

pnedaiiębfo11'611!wa walr•tości 23 mi[iardów 'doła· 
rów. Pói tu1Jina mn1iejszych grup trzyma tyl· 
ną straż. . 

·Seldes >twiierd'lli, że grupy te llllie ityil/ko ·pa· 
nu ją nad goSlpodMczym *yciem Sbamów . Zjed, 
noc.zolllyoh, lecz wywierają wpływ na zqg~a· 
nic11ną politykę USA. Ponadto powodują one 
w wybranej p11zez siebie chwili inflacje . i de· 
flację. · .- c„ ~"1;.~ 

NOWY. JÓRK (PA!') ....:. W z\viązlk.;u z mrn
no·waniem generała Kwttera na stainowtl.s;ko )'lre
ieod rady lotnictwa cyiwilne.go St.a;nów Zjad
noczonych, Henry Wallace oświadczył, że jest 
to jeszcze jeden dowód wzrostu wpływów oso
bistości wojskowych na polit7kę St<1nów Zj?.d
noczo.nych. 

„Ju:! od 15 miesięcy - !PO<Wie<lział Walla
ce - wykazuję, że prezydent Truman oddaje 
kontrolę rządu w ręce kół wojskowych i ban
kierów z Wall-Stree(. W chwili obecnej ponaa. 
!70 wojskowych zajmuje wysokie stanowiska 
w ttdrninistracji cywilnej Stanów Zjednocw
nycl1. 

Lud wioski we froncie pokOju 
Zakończeme VI-go Kongresu Włoskiej Partii Komunistycznej w Mediolanie. 

Liczba bankierów l kapitalistów, mających 
wpływ na· politykę amerykańską, jest mo:i;e 
mniejsza, ole ro to wpływy są o wiele silniej-

Palmiro Togliatti generalnym sekretarzem partii 

!lze". 

* NOWY JORK (PAPi - Omawiając t. zw. 

MEDIOLAN PAP. Zaproiponowa.n.a przez 
komtsję poliityczną lista c:zforuków nowego 
komi~etu ce.ntralnego włos.kiej partii komuni· 
sty=ej została jednomyślnie 'latwierdwna 
przez kong1es. 

Na p ie.rwszym mie jscu listy figuruj e Pal
miro Togliatti, dotyohcza1Sowy sekretarz par· 

tii. Poza tym w skład ko.miitebu centraJJn.~o r 
weszli m. in.: Luigi Longa, Pietro Secchia, 
Mauro Scoccimaro, Augustino Novella, były I 
ambasador włoski .w Warszawie - Eugenio 
Reale, obecny ambasador w Warszawie Am
brogio Donini i sekretarz generalny włoskich 

związków zaiwodowych Giuseppe di Vittorio. 
~~~~......,--=~~~--~~~--~---..~....,.,..._~ 

„Plan ~aTShalla'' kore!lłlondent dyplomaty
cmy dziennika „New York Times'" James 
Reston podikreśla. że sz.cz~óły t~o planu zo-

:r::;:~:;~~::~:~o~~:~s~j!s!::~i Robotn.icy amerykańscy prntestu1·ą 
współprace 7 ekspertów, wśród których waj 
dują się b<mkieny Pau! Nitsce, Burke Knapp, I przec1·w pomocy dla rz=-ilu Solu lisa 

icedyrektor londyńskiego oddziału Banku :!"1 
B1-own Harriman il~ COU}P. oraz pułk. B~- NOWY JORK PAP. - Liczący około 100 łprzemyshl spożywczego i ty·tollliowego pod-
nested b: szef sekcJl plano";'u.ła Hlabu ar11ui Jysięcy członków związek zawodowy praco- kreślają, że rooo:trucy g·reccy są wyzyskiwani 
ameiryk&n~ęj. wników przemysłu spożywczego i tytoniowe- przez rzad Sofulisa, który stosuje terror po-

, , . * . go w Filadelfii, zwrócił się dQ przewodni.czą· lityczny ~ st9sunku do greckich dziqlaczy de· 
No{vy JORK (Telepre&.;) - ·Tysiąc. Ame- ' cego CIO Murray'a z żądaniem iiiterw.er:cj.i l mokratycznycli. }Vsielka' po•Hloc do:sibwrczama 

rykan, iwonących Szt<ib GeneraJ.ny · 12-tu mi- w celu, wstrzymania wszelkiej pomocy gospo· krajom europejs~m will[la mi!Jleźć się pod 
lionowyc~ sp~lek akcyjnych, kieruje gośpo· darczej i wojskowe; ze strony Stanów Zjed- kon~olą . Swna.tow!')lj Fed~racji Zwią7Jków Za-
darezym I polrtyCZiil.ym żyoiem StiłillÓW Zj.edno· noczonych dla rzqdu ateńskiego. Pracownicy wodowycih. · · 
........_...~WWW'W'~"'lll9"'"...-...... .._......,...._... .... ..,..._,....,....,..._,...._,..._......_.,....._,.~,......_,. .... .....,....._,...._,.~.._,...._,..._....._,......_,....,....,........,._~.._,. 

BLUM·i ATTLEE~ 
w obOzie wrogów demokracji 

,,Prawda11 o ostatnim wystąpieniu premiera brytyjskieg·o 
MOSKWA (PAP) - Dziennik „Prawda" w Atttlee koncepcję. „demokratycznego socjaJiz., rają się oni na wsa:elk•i sp<»Śób dogodzić swym 

obszernym artykule redakcyjnym poddaje mu'" jaką przy-::zyneik do swej „trzeciej siły", imperialistycznym mocodawcom i zapominają 
ostrej krytyce ostatnie przemówienie premie- „Prawda" RiS'fe: często o „socjalistycznej'' masce oraz zdta
ra rządu brytyjskiego Attlęe. I Blum i Attlee naieżą w ffruncie rzeczy do I dzają. się ze swą nienawiścią do rosnących 

„Prawda" stwierdza, że błędna koncepcja obozu wrogów dem,okracji i socjalizmu. Sta· Stil socjalizmu I prawdziwej demokracji". 

MEDIOLAN iPAP. 
- W ostatnim 
dini.u VI-go !kolll
gres.u Włoskiej 
Pamtii Kom'll!llisty
Ol.lllJej, se!kiretairz 
generailiny Togliia 
llti wyg.łosia prze 
mówi€1Ili.e, rw któ 
rym oświadczył 

m. illi.: 
„Szósty Ko;n.. 

gres Wł oo.ki aj 
J>aI!lfii Komlllllisty 
CLne.j był łcongire 

Togliatti sem walM o po· 
lityczne oblicze kraju. Oto dlaicz~o z taj 
1tiryibuny napiętnowanii zostali prow9kwtorzy 
wojenni, o>to dla.cz.ego ikon.fr.res w.&ka'll~ d.r;ogę 
jedności ·wszystkJm' silom demokratycznym, 
celem zwalczainia niebezpieczeństwa ' nowef 
wojny. Włochy {muszą -odbudować własną ·nie 
podległość. Kongres jest początkiem. w(/J/kJ o· 
prawdziwą niepodległość Włoch.'" • 

„Kongres był rówme:ź kongresem walki o 
odbudowę gospoda.rczą Włoch. Aby obronić 
prawa demok.rałycz.n.e nairodu, zagiwairamitoiwa
n.e przez konstytucję, należy p11zeksztalcJć 'stru 
kturę gospodarczą kraju". 

Kondecmze jest zachowanie jedności całe· 
go narodu. Poit\rierdzi.liśmy in.aisrzą wołę -
wspólnego frontu z socjalJ.stami i zgił-OsiLiśmy 
oswój akoes do podjętej przez nich współpracy 
z j111nymi sił~ doonolk.raitycznym.i w ram<1ch 
ludowego f.ron1Tr demokratyc:zmego w ZWliązku 
ze zhli:i:aia.cymi się wyborami. 

„Pragniemy wybo.rów, - aile n:ie jeS1teśmy 
petWllli, czy rrząd i jego pall'ti•a, które już nie 
rnz prv."iro:ekały wyiborv w 'kTó tkim t<ermilllLe, 
raz jeszcze nie złamią tego przy11zeczenJa". 

t. zw. „socjalizmu demokratycznego'' wysu
wana pr.zez premiera Attlee nie zawiera ani 
socjalizmu ani demokracji. świadczy o tym 
polityka g05podarcza rządu brytyjskiego, któ 
ry ochrania dochody kapitalistów. a od sze
l'O.kiich rzesz wymaga ciągłych. ofiar. 

Wyplata zwiększonych zasiłków rodzinnych 
„O jakiej sprawiedliwości społecznej może 

być mowa - pisze „Prawda" - skoro 90 
proc. przedsiębior!!tw majduje się w rękach 
kapitalistów, .skorn całe brzemie ofiar i trud
ności spada na barki klasy robotniczej, skoro 
spada reillna wartość' płac, sko.ro nie ma po• 
·datków od ·zysków ka.pitalistów, którzy zagar
niają 1/3 całego dochodu · narodowego, skoro 
rzą.d oczekuje pomocy od bankierów amery
kańskich. _ 

Wyjaśniając przy::zyny cięż,kiej sytuacji 
angie>lskiego świata pracy „Prawda" pisze, że 
stałe . obniżanie · się stopy . życiowej robotni· 
ków angielskich jest następstwem popierania 
przez rząd brytyjski imperialistycznej polity· 
kj kapitału amerykańskiego. 

„Szeroko reklamowana przez premiera At· 
tlee akcja nacjonalizacji jest fikcją - stwier 
dza "Prawda'' ponieważ nacjonalizacja banku 
angielskiego była jedynie prawnym usankcjo 
nowaniem faktycznej sytuacji, co się zaś ty
czy ndc jonalizacji kopalń - to właściciele 
ich . byli rnchwyceni tym krokiem rządu, gdyż 
odszkodowania przewyższają. znacznie zyski, 
które mogliby sami Gsiągnąć. Zależność rządu 
Labour Party od kapitału brytyjskiego i ame 
rY'kańskiego ujawniła się najdobitniej w re
zygnacji z nacjGnalizacji przemysłu stalowe· 
go tej cytadeli kapitalizmu angielskiego. Z1·e
zygnow ano z njej pod b!l7nośrednią. presją 

kapitalistów brytyiskich i imperialistów amb 
rykańskich. 

. łJa:wiązując do faktu, że Leon Blum przy
jąf z' entuzjnzmem wysuniętą przez premiera 

obejmie ponad 3 miliony osób. Poważna zdobycz świata pracy 
Jaik i!Ilfo•nmuje ZUS, w 01s.tarbnidl. dniach zo· ·w miesiącu i pod!.egający z te.go tyh!łu ub.ez· 

fsita~y Ul.!ttaforne• 6Z<JZ•egó1Łoiwe rzia.os·ady wyipJ;a.ty piiec=iu l!la. wypadeik choroby. _ 
zasiłkó·w .rodzilirunyicih, stam.owiącyth powa.riln'ł Zasiłki przysrugują po:wsitającym 111a wy· 
vdoby•cz świ<1Jta pracy i mających na ~u łąrnnym utrzymaniu praicoiwnilke człoin:k.om ro· 
zwięks.ze.ni.e udzi.a~u w dooho·dzie społecznym dziny: 
pra'CoWiiliików obarczonyoh rodzililą. Równo· a) dzieciom do lat 16; 
cz.eś.ni e zbliża się termilil pierwszej wy1p'łaity b) dzieciom do lat 21, jeżell uczęszczają do 
zasiłków rodz~nnyc.b., z kJtó.rych korzy;;.tać bę- szkól i do lat 24, w raz;ie odbywania wyższych 
dzie po!llad 3 miliollly osób . studiów; 

Do zasiłków roidzinnyoh uprawnieini są c) dzieciom niezdolnym do zarobkowania, 
prac-01Wnky, z~tmdn!eni przynajmniej 14 dlili bez względu na wiek; 

Plenarne posiedzenie C. K. W. P. P. S. 
Następnie CKW wyfollli~ k~isję :p:oil:iltyaz· 

ną w sildadzie: premier Józef C!:yranloiewicz, 
ambasador Oskar Lange, miin.ister Edward O· 
sóbka • Morawski, minister Adam Rapacki, 
minister Kazimier~ Rusinek. 

Ponadto CKW powziąl na&tęp.ującą uoh· 
iwałę: „CKW wzywa komisję polityczną, aby 
na podstaw.ie art. 52 statutu zaprosiła do u
dzjafu w swoich procach przewodniczącego 
Rady Naczelnej". 

d) wnie (niepracującej) lub njezd-0l111em~ 
do zCNobkowanfo mężowJ. 

Zesił:kiaani ob.jęte s•ą dzi1!!ci nieśWubine, pm:y
bra:ne, sieroity po ofia;raioh wojny, wzięte llla 
wychowalillie, paosieroowie i wilmkowie. 

Za maliotnkia, llla Mórego przysługuje zasi· 
łek rodzmny uważa się o'Sobę, z którą praco· 
Wlili!k za.wart zwiąrelk mat.i:eńsik:i w S'Posób pr~
wem przewiidziany. 

Za'Siłe:k na jedlllo dziedloo wynosi miesiięcz
nie 650 zł., na dwoje d7Jieci - 1,450 :zl.; na 
każde dall>'Ze dzieclco po 1.000 ził. Na żonę 
Wj'ip'łaca się 500 zJ. jelielli pmysliugują !POl!lad· 
to 7!a1Sd.l:ki llla dzieci, 300 izaś zł. na żolllę bez
dzi.etin.ą (np. ll'odZ'i:nie pracownika., slkła.dającej' 
si.ę z Ż.Ollly i 3 lll.liell.elllllich dzieci p.rzysliugiwa.ć 
będzie ZlalSi!łeik w kiwode 2,950 zł. miesięaroie). 

Zasli~i będą WY!Pła.oaa:JJe miiesięcZIIlie z doiłu, 
przy czym wyjpłaita powim1na IlalSltąpić lllie pó·. 
źniej, niż 6 dnia każdego mti•esiąoa. Pierwsza 
wypłaita za styczeń 1948 r. lllastąpi w LUJtym br. 

WARSZAWA PAF. - W dlll.liv 11 stycznia 
1948 r. odby.ło się w Wars21a.wie I-s:ze plenar
ne posiedze·nie CKW Polskiej Partii SocjaU
s.tyczne j. wybi-.amego przez radę naczelną pair· 
tii po XXVII k.ong·reGie PPS we Wrocławiu. 
Na posiedzeniu ~ym -dolkonaino '.vyboru prze
wodniczącego CKW w osobie min. Kazimie
na Rusinka oiraz wiceprzewodniczący.eh CKW 
pos. Aldall!ia Kmyiłowk:za i min. Henryika 
Swiij'tkowSlki•e.go. CKW przyją~ do wiadomości 
ustąpieonie wi<::emarisułka Sejmu Stainiis~-aiwa 

Szwalbe.go z.e :;11iano.wisk·a człornik a CKW. W i· 
cemarszaaek Szwa1Jbe motywowa•l swoje ustą

pienie niemożliwością łączenia s•ta-nowiska 
p!rllelWodn.iozące.go Raidy Na1czelin.eii z ozłonGiQ~ 
s1bwem w OKW, 

Olbr.zymie1 większości pracowiników, a 
więc tym, kitó1zy są z.aitJJUdni€illli w więksLych 
zalkładacih pracy, zasil~k będzi•e wyiplacam.y za 
p:ośre:dindobwem pria.codaiwcy. PiracoWlllicy lllill

trudn:ieni w mafych rz:alk~da.cb. pre.cy:, Oltrzy
mywać będą zasiłki za pośire.dini.otwenn Uberz
pi.ecz.a!lm.i Spole07Jllej. 

N~ wnfosek sekre·tarro ge.rreiralnego partii Za małe zailda<ly pracy na.lerży uwarżać ta· 
prem1e.r~ Józefa Cyrankiewicza wybraino do kie, mtóre za.trudruia.ją do 5 praocowni.kó•.v. Vv 
seJue.tJa.naitu ~ene_r.aiJ.ne~o p_osła !.a,d~.'\1-~, ~Wi• jpirrl~a?h W~ wm~n 1Wiip.1e.n 
ka!, posła Wko?i-~ !te~ ~?Il\~· ~ie ,WJiico~woa M:i ID!i>~1i~ T;Jib:m:e-
Henryka Ja!błonskbeao i rell Site'f? ... ri :&..~t • • czalnil'l. C---0~· ':.'!li,;... - . '*-



Hiitleryrzm ( faszyzm włoski wypr6boiwały 
111.-a lk1aisiie robo·tniaej i ludzie b„hater6!kiej 
HiisZ!pamii morderoz:e ooolności swych samofo
tów ~ airmaJt, niiedruqo po tym ten sam loos spot
ikał 111.arody ruemail, że oailej Europy. Dziś je
steśmy świiadkwni, jaik Fra!llc.o beri: sprzeciwu 
li. za cicllą zgodą limpe.ria!lilsitów englosaiskiioh 
mollld.uje IIIJ(ljjłepszych synów narodu hiszipań
.s:k.iego. Nik,t, ikito uczciwy, nie może roiJcreć 
wobec tych 7Jbrodn;i. 

OGŁASZAJCIE SIĘ 

w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopularniejszym dzienniku w woiew6dztwie 

Po dokonaniu PO.SZlUJdwań na kilkiu szo 
sac1h, gmpa oficerów rZ Tuzowem na cze
ie 1Przylbyfa na to miejsce, w 1dórym ·Pe
tro.nescu z,ainsceniz-OJWa'ł ,:katastmfę,"' sa
mochodu. Pierwszą czy·nn<J1ścią przzbj.e
głego Tuzowa było zlba<l.anie cafoj oko
licy. a w szcze,gólności <lna leja. 

Na pierwszy rzut Qka wSizy.stko prze
mawiał<> za katastrofą. w .której „deUe
gad · wraz z samochodem tragicznie z;gi
nęli. Pdkaleczone, 1ecz jeic!na1k: moż.1iwe 
do rozipoznania ciała jedne-go !Z .dele·ga
·t&w' i 'kiemwcy na pierwsizy r21ut Qka ipo 
twierdza.iły tę hipotezę, Na ziemi :r>o·nie
wiera1y się cz,ęiści sairnochod.u: maska, 
korek od chłodnky, numer i re<Bztk1 po-

GlOS 
.; 
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O ST AT IE DNI HITLERA 
(Ciąg da'1szy). wy termin dla wycofania woj,sk i niezbędnego\ cofaniu wojsk 'Z Kurlandii nie moie być na• 

- Fuehrerzel - mówi stanowczym głosem, sprzętu technicznego. Część ciężkiego uzbroje wet mowy. Nie mogę porzució tam sprzętu 
- po bezpośrednich rokowaniach z naczelnym nia, oczywiście, trzeba byłoby pozostawić. O- technicznego. Prócz tego, muszę przede wszys-
dowództwem sił lądowych, muszę zakomuni- gółero d1odzi o 500 tysięcy żołnierzy. Zdol- tkim uwzględniać Szwecję. · 
kować, co następuje: będę mówił w sprawie ności załadunkowe Windawy i Ubawy u- Po chwili, nieco już spolrojniej, dodaje: 
wycofania w,ojsk. które obecnie znaj.dują się względniono. - No, może jedną dywizję moina wyco-
w Kurlandii. Plan wycofania został całkowi- Po tych słowach Hitler nagle W>St~ie, i, z.ło- fać. Guderian, - z_wraca się do milczącego 
cie opracowany. Przy maksymalnym wykorzy żywszy ręce za plecami, czyni kilka nerwo- generała, - przygotuj.de na jutro dla mnie 
staniu będących ooecnie do dyspozycji stat- wych kroków po pokoju tam i z powrotem. Po odnośny projekt na ten temat. Dziękuję wam 
ków, anulowaniu wszystki:h innych potrzeb i krótkiej pauzie ostrym ruchem zwraca się ku wszystkim, panowie. Zegnam. Borman, proszę 
żądań tonażu oraz przy jednoczesnym moc- wszystkim i mówi głQŚno, prawie krzycząc: pozostać ze mn1f! -
nym poparciu lotnictwa, liczę na 4-tygodnio- - Już wiele razy powiedziałem, że o wy Oficerowie salutiiją, adiutanci zabierają •-aam;;_„ __________________ •1••-1•--------- swoje plany, akta i teczki. Wszyscy uczęstni-

cy, prócz Bormana, wychodzą z ga'binetu. Anglii grozi utrata suwerenności 
Znamienne oświadczenie Hugh Dal tona 

LONDYN, 10.1. (Tęlepress). Sensacyjne o- Australią. Nową Zellandią, brytyjską Afryką, 
świadczenie w sprawie sytuacji W. Brytanii, Rosją, Wschodnią Emopą, a następnie z 
złożył ostatnio eks·minister skarbu, Hugh Dal- Europą Zachodnią i koloniami mocarstw za
ton w artyikule, napisanym dla „Daily Mail". chodni.eh. 

Głównym puniktem tego oświad-:zenia jest „Gospodarka Zwią7lku Radzieckiego i 
stwierdzenie, że „O Ue W. Brytania nie odstą wschodnich demokracji europejskich jest uzu
pi od ekonomicznego planu Crippsa, któiy o- pełnieniem naszej własnej. Kraje te potrzebu· 
piera się na ·pomQcy MaTshallowslciej to już ją naszych urządzeń wytwór<;:z:ych, a my na
w roku 1948 W. Brytania straci swą su:weren- tomia&t potrzebujemy ich produktów rolni-
ność narodową". czych, inwentarza żywego i drzewa", 

Dalton pisze dalej: „Dopóki nie będziemy B. brytyjski minister skaribu w swym arty-
w stanie usunąć luki :pomiędzy naszym impor- '.kule odniósł się nadzwyczaj przychylnie do 
tero i eksportem, dopóty wszel1lde imne wysil- sowiecko·brytyj~iego układu handlowego, 
ki są bezcelowe. W przeciwnym wypadku nie który otwiera duże możliwości na przyszłość. 
będziemy mogli odrzucić jakichkolwiek poli- Domagał się on również jak największych wy 
tycznych i ekonomicznych warunków, które siłków celem osiągnięcia lepszego porozumie
będą na 11as nałożone, Przegramy pokój i stra nia z Rosją, wykazując, że w. Brytania jest 
cimy naszą nawdową niepodległość. W. Bry- ciągle jesa:cze .związana traktatem przyjaźni z 
tania nie powinna liczyć na pomoc Marshalla, ZSRR, prze-:iw Niemrom. 
która zresztą jest niepewna zarÓWUJo pod 
względem wysokości, jak i czasu kiedy zosta Jako członek Egzekutywy Partii Pracy, Dal 
nie przyznana. Zamiast tego Anglia powinna ton piastował tekę ministra skarbu aż do mo
sprzedawać więcej towarów i zwiększyć ogól- mentu ut:hwalenia nowego budZetu, kiedy to 
ne natężenie handlu. Przede wszyshkim powin zgłosił swą rezygnację w bardzo tajemniczych 
niśmy rozszerzyć naszą wymianę towarową z, 1okoliC1Znościach. 

Kino POLONIA Piotrkowska 6'7 

Początek seansów: 
W dni powszednie: 16, 18,30, 21 
W niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 21. 

DZIS PREMIERA! 

Wielki Film Produkcji Francuskiej 
wg. powieści ANDRE GIDE'A 

łYMFONIA PASTORALNA 
W artystycznym wykonaniu: MICHELE MORGAN i PIERRE BLANCHAR' A 

Reżyseria: Jean DELANNOY 
Muzyka: Georges AURIC 

Produkcja: „Les Films Glbe" 
Eksploatacja: Film Polski I Bilety bezpłatne i Passe-Partout ważne od plą.łku 16 stycznia 1948 r. 229-r 

!kręconego że'la.stwa. 
Wie~k-0.ść i forma 1eia całkowi•cie uza

sadniały możliwość wyibuchiu 'PóHonowej 
bomby w tyim miedou. Bra:k truipów Po
rostałycłh członków deleigad.ii nie trud
no było so1b:Le wytłmńa·czyć siłą wybu
c!hu 'J)otężned bomby. 

- Jasne fak na <lłoni! - powiedział 
jeden z oficerów, zwrncadąc się do :za· 
myślonego Tuzow.a. - WY1biuch był bar
dzio silny, Po tak celnym zibomba-rdowa
niu mai.szyny. 'J)rawdopodolbnie nikt nie 
ocafał. Opierając siięi o całoik·Ształt zna
lezionvcih reszitek moiżna !J)owie·d~kć, że 
samochód wraz z ludźmi bY'ł centr:i.lnym 
punktem i celem fe.go nalotu. Jestem ar· 

tyilerzystą i wiem, co mówię. Towarzysz 
pozwo1i, że 'Złożę w te1 SJPrawie odlpowie 
dni me1.ct1unek do szita1biu? 

- Za:czeka~c:Le towarzyszu - om»o
wiedział Tuzow, poohlonięty jakąś irpor 
czywą myślą. P-0dszed'ł ·do leda i znów za 
czął skr.upullatnie ibadać jeig·o .dlno. - Za
czekaj.cie, rowarzySZIU ika1pi:tan1e: - pow
tórzył z naciskiem. - Z•łoo}'C meld.une'k 
o tym, że wszyiscy zginęili. nigdy nie ~
dzie za ip.óźno. 

- Sz:k·oda BaCihmietiewa; był ro na
prawdę wysoce uzdoiniony oficer. - e:a 
w raż:vł półlgfosem jeden z oficerów. 

- Proszę się nie ~ieiszyć z uśmier.ca~ 
ni.em Baidłmnietieiwa. - <(iągile tym· sa
mym, <llz!iwnie rz.amy1slonym gło,sem -0d
Powiiedzi:a'ł Tuzow. wytjmuJąc z. dna le
ja fakiś Przedmiot i d-0kładnie ·go 01g'lą
da1jąc. - Towarzysz ze swoi.m papę1d'za
nieim powini.en czym prędzej przenie•ść 
się ~ słiuiżiby w-ywiadowc.zeń do kawaife-
rif. Nasz zawód 'LICZY nais r<>Z!Wa'gi. Naile
ży fa1k ognia obawiać się z,'byt 1>0chop
nyC'h wniosków. Prze1mnacie się o tym 
1P<5źnieu sami, ·towa.nzy.szu - z.akończY'ł 
SWIOje uwagi, starannie c1howająic znafo
ziony prze<lmfot d10 kieszeni. Uprzed!nio 
oistr·ożnie zawinął to tajemnicze ,,001ś" w 
chustec:ik~, 

Jednak zagadlkowe zachcwainie &ię; 1111'-

W poczekalni panuje teraz wielki ruch 
i ożywienie. Adiutanci zaję-::i są rozmowami 
telefonicznymi. Goering ~egna się i wychodzi 
razem ze swoim młodym oficerem do zleceń 
szczególnej wagi. Himmler, Kaltenbrun.ner i 
Vegelein, trzymając się razem, wychQdzą rów 
nież w ślad za Goeringiem. 

Pozostali, po ich wyjściu, siadają przy sto• 
likach, zinów sporżywają rzaką&ki i piją. A11e 
prócz kanapek, kawy i wódki znów nic nie 
ma. Nadal są prowadzone ożywione rnZlll-Owy 
na temat omawianej na naradzie sytuacji. 

Wysoki, barczysty ordynans zbliża się do 
Keitla i proponuje mu cygara. Generał-feld
marszałek, po starannym i uważnym obejrze
niu, decyduje się na jedno z nich i powoli, z 
namaszczeniem zapala. Drugie cygaro tymcza
sem znika w prawej kieszeni jego munduru. 

Doenitz pije wódkę wraz z ofi-::erami swego 
sztabu. Mniej więcej po upływie pół godziny, 
wszyscy za-.:.zynają się rozjeżdżać. Znów idzie 
my poprzez niekończące się korytarze. prze
chotlzimy obok wartowni:.Ców i różnych ss-ow
skich strażników. Jest godz. 19-ta min. 30. 
Szofer zajeżdża przed frontowe wejście .• 

Zapada już wie&ór, !l1iebo jasne i gwiaź
dziste. Nie zapalając naturalnie ogni, jedzie
my przez pogrążone w ciemnościa':h miasto. 
Mijamy nieskończenie długie, ponure ruiny. 
Miasto wydaje się wymarłe. Na ulicach -
żadnych przejawów życia lub ruchu. Z ciem
ności ciągle wyłaniają się ponure, złowiesz'.;.Ze 
szkielety zrujnowanycli domów, nieforemne 
stosy zgliszcz, żelastwa, belek„. 

Nic nie zdradza, iż było to milionowe, tęt
niące życiem, zalane Światłem, pełne ·ludzi i 
sklepów miasto„. Teraz są tylko ruiny, mil
czenie, ciemność i śmierć ... Nagle szofer robi 
ostry zakręt. Musi ostrożnie ominąć miejsce, 
gdzie leży na drodze niewypał. 

Minęliśmy już Tempelhof, ruin spotyka się 
mniej, wyczuwa się aromat pobliskii:h sosno
wych lasów„. 

Za pół godziny auto skręca w lewo f za 
parę minut wyjeżdżamy przez wielką bramę 
na jakiś ogrodzony plac. Jesteśmy w Zosse
nie o 30 klm. na południe od Berlina. Jest tu 
jeden ze sztabów. (D.c.n.) 

zowa. a z.właiszcza je1go na niczym nie 
O'Parte nadzieje co do q.osu Baclbmietie
wa, . wydawały się reszcie oficerów co
n ad mniej .vbyt optymistyczne. ldi zda
niem s'Prawa by'ła; ja.sna i', niestety, na
leżało się pog-0dzić z jed tragicznym za-
1k-0ińcz1enliem. Tymc1Zasem 'f.uw·w 1'-0'Zlf>'O
czął 'baidanie trupów, a ści1śle1j mówiąc te· 
go, ·<><> z tyd. trlllP'ÓW ipoz,ostał.o. 

Przede wsZ1Yst!kim dokitaidnie dbeorzał 
czaszkę szo.fera. Po kirklu minufa.coh na
macał w gt;!stych, <>1palonych :Dtzez wY
buch wł-0sach t-0. cze-go sziUJkał: maileńk.i 
<>twór od 'kuli„. 1 •: 

- Towa:rz:yszu, zwrócił się d:O 1PO-
przednie1go oficera, - niec:h towar,z.ysz 
natychmiast p-0Jed!zie samochodem <lio m.ad 
blliższed wsi i przyWiezie CzY!m 1DTędzej 
'br1Zytwę. Je.żeli będ-ziecie mog11 ttZYtSkać 
Połączenie telefoniczne, pros~ -zaswe
zwać biegłego z instytutu medyic'Ytly są 
dowei. WZ'ględnie po prostn.t <lolbre·go chi
mrga.. To z'ClaJe się /będzie najfatwieó w 
warunkach frontoW17'Clh. 

- Tak jest, towarzysm fou~naincie.
odlpowiedział sbutżibowo ofiicer. jed;naik d'la 
pewnoścE IPO'W'bónz'Y'ł otrv.Yrnany roiz.kaz. 
ktiórY' lbardw go zd'ziwH. Wsiaid'ł do isa
mochod1u i ipopęd'ził w kie·mrtk>u naL~bli.ż
sze~ w.sL 

'(D. e. n.z 
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Nl'. 1~ GtOS TOMASZOWSl(l :5tr. 3 

KronikaTomaszowa Szkoła Przysposobienia PrzemysłoWeeo 
.· ·· Już 1 marca rozpoczną się wykłady w tej nowej placówce naukowe.i 

W Tomaswwie-Maz. przy u~. Limam.owsllcie
go 20, pomimo z.imy wre praoa rw całej peł;ni. 
To odbywa .>ię pnzebudorwa S.zlk.oły Prz)'51P'O· 
sobienia Przemysfowego Nr 50 w T·oma.srwiw.ie 
Maizowieckiun, kitóra będz.i1e s.7Jkołiiła 500 dziew
cząt na wykwadiifilk:owaine robotnice w iprz;e-

myśle włókien sz.tuaznych. O celach d zada· 
ni1ach S.P.P. w Toonas:z.owie M·arz. napi1~eimy 
szczegółowo .Lnlnym l!'<l!Zem., oheanJie pragn.i.emy 
7JWII'ócić s=ególni1ejis-zą uwagę na samą prrLe
budorwę sz.lkoły. 

OkJ!'ęgowy Unząd LLkwiidaicyjrny w Łodzi 

M'a.żne tele#on1_11 
Straż Pożarna - 51. 

Kronika milicyjna 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 4~ 
Komitet PPR - 46 
Komifot PPS - I 66 

KRADLI MIENIE P AN'STWOWE 
Dwaj pracownicy PZPW-27 -:przyłapani 

zostali w chwili, gdy przerzucali przez płot 
otaczający fabrykę dwa worki z przędzą. 
Są to: Elos Henryk, ul. Władysława 20 

i Dębiec Longin, ul. Nadrzeczna 30. 

szczęśliwy chłopiec doznał ciężkich obrażeń 
ciała, na skutek których zmarł w szpitalu w 
Tomaszowie. 

BARBARZYN'CA! 

Liga Kabiie,t - 281 

Godula Antoni zam. przy ul. Długiej 49 
wracając w stanie nietrzeźwym do domu 
:zaqawiał się wyrywaniem drzewek rosną-

OFIARĄ WOJNY cych na ulicy. Zniszczył w ten sposób sześć 
12-to-letni Tadeusz Gruszczyński spowo- sztuk. Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 

Ubezipieczalnia Społeczna - 17 i 121 
Zarząd Miejski ZWM - 52 

dow:.i.ł wybuch miny w Białobrzegu. Nie- I Został aresztowany. 

GlosQ Czgtelnlk~ 
l(omltet Mlejskt 0.M TUR - 69. Sprawa pudełek od papierosów 

Dgżur1_1 aptek: Towarj';yszu Redaktorze! 
n · · d · . Przed kilku tygodniami wydano słuszne 
..,zis yzuruje apteka Starzewskiego zarządzenie, by wszyscy palacze zwrac~li 

Plac Kościuszki. I sprzedawcom puste pudełka od papierosow 
-- Kilka dni, owszem, oddawali, ale obecnie 

\

wszystko poszło w zapomnienie. Sprzedaw
ADRES REDAKCJI: Tomaszów, uL cy nie c~cą już nawet I?~zyjmować pude-

Sw Antoniego 26 tel 46 łek, bo .~e wiedzą co rob1c z t~ fan~em: 
• ' · · Czy JUZ tak bardzo wzbogac1lismy się, ze 

---- możemy marnotrawić cenny surowiec? My-

ślę, że nie. Jest on nadal państwu potrze
bny. Moim zdaniem zarządzenie powinno 
być ~astrzeżoine jaikimiś samJc.cjami. Kito kiupu
je papierosy winien bezwzględnie oddać 
pudełko od wypalonych ~apierosów. Sklepi
karze natomiast powinni otrzymywać tyle 
pudełek nowych papierosów, ile oddadzą 
pustych. 

stały czytelnik 
A. BARCIK 

Wilkowice - wi s a peperowska 

pnydziel.ił jesiienią 1947 r. w Tomaszowie-Ma.
W'Wieckim kompleb; lJ.udyn'k<J,w w stainie bal!'
&o rz:niS'ZJC.Zonym. 

Pr:wbudowa sZl'koły ro:z.poo:ęła się na po
cz,ątlm grudlrui.1a 1947 r. w martwym se.oonie 
budowla.nym. Przedsiębi001Stwo Budo1wlane, 
chcąc wywiąuć się soJ.idruie i w terminie 
(a termilll ukońc-zen:ia robót oitr.zymafo b<'irdw 
kró'!!k.i) ri: !M.łoronycli nań obowiązków, zaanga..
żowia.ła pI"ZE!ISzło 100 ' .robotnilków: deśli, mura
rzy, zdU1I1óW i irunych · wykwalifiikowa:nyah 
i IIliewykiwaJ;ifLkcwainych robotniików. 

Praica wre w całej :pedmi, a pracy jest bar
drro dużo. Nadeży ll1admienić, że do wykona
nia piierws.:ziej części robót potrreba przeszło 
100 wag01I1ów różnych materi,ałów budowla
nycli, lllie licząc pi.aJSikiu, gliny, trocim. P!"Z'ebu
dowa sz'ko1ly w TomaJSzoiw,ie-Maz. je~,t praw<lz.i
wym dobro<l'Zliejs.twem <Ila szeiregu lu<lrii z nao
ł!uTy .raeczy zimą porzibawiony<:h pracy. 

Za.jrzyijimy jeszcze <lo b iU!ra '.ki>erowniotwa 
rolbót. W proiwizoryczmyim pokoju i częściowo 
?Ja•bitymi Oik.nami wiszą taibliice, na iktórycll 
czytamy: GruJpa Bvklsa wykona.la 130 prooe.nt 
plain.u. Grupa Pe<:y.ny WY'kanała 160 procent 
pilainu. Grupa Kobailczyk,a wykamala 200 pro
cerut płam.u. Grupa Oczlk.owskiego wyJwnała 
201 pwcen.t plamu. 

Aanlbi<:ją robotników zajętych tutaj marz i1ch 
kierowniiotwa joot wykończenie do dnia 29-go 
lutego 1948 r. piierws-z,ej części robót, gdyż już 
1 marca 1948 r. , przyjeżdża pierwsza partJa 
uczniów w Jlo§ci 300 osób, dla których musi 
już być wszystko gotowe. 

Nadzór tecltni.amy spoczywa w rękacll do
świaidawnyich im.ży'llierów, archiitekta miej.skie
go, ob. Za.g:n.ejewskieg-0, i jego -zaistęp<:y, olb. 
Gómiaika, którzy dają gwar<lllcję pra.<W.idłowe
go wyilmnarnia robót. 

O samej szkole, jej 0>.I1ganiza.cji i pracacll 
naipiiszemy w najbliż6zym czas.ie. 

Cz. Łuczyński. 

W Wilkowicach w powiecie rawskim 
w dawnym pałacu „dziedzica" odbywa
ją się co sobota zebrania koła PPR 
i zebrania koła ZWM. 

Wybudowaliśmy remizę strażacką I skiej Drogi'' lub z ..• ,,Głosu Robotnicze llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllll 
własnymi siłami i zorganizowaliśmy go", a później dopiero dyskutujemy. 
ochotniczą Straż Pożarną. Ponadto na porządku dziennym stoją 

- A jak wygląda u was podatek spra~ gromadzkie, gminne, a nieraz 
gruntowy? załatwiamy nawet własne spory. 

Wchodzimy do sali pełnej ludzi. Na J li· - · Kola b 
ścianach wiszą portrety dostojników - Trochę to było i ciężko, bo i su- - a .;ie zamiary ma3ą w o ee 
państwowych i portret tow. Wiesława. sza urodzaj obniżyła, no i dużo jest u nym czasie1 
oraz portrety Buczka, Findera, Nowot- nas parcelantów, ale tak zrobiliśr.:y, ze - Najlepiej · o tym poinformuje 
ki, Kościuszki, Mickiewicza itd. Pod- oddajemy podatek gruntowy całą wsią. Was porządek obrad dzisiejszego ze
chodzi do nas sekretarz Koła a zara- Zsypaliśrny żyto na fury i z transpa- brania. Na zebraniu w myśl planu 
zem sekretarz Komitetu Gminnego K G · wyt · · 
tow. Bocheński wraz z wójtem tow. rentern odwieźliśmy do punktu zsypn, om. mmnego ypuJemy na wsie 
Kuśmierczykiem i kierownikiem szku- oddając w 100 procentach, tak, że za- - gdzie są słabe Koła partyjne, lub 
ły tow. Strygnerem. Rozpoczynamy wstydziliśmy całą gminę. ich jeszcze nie ma - po 5 towaxzyszy, 
rozmowę. Dowiaduję się, że wszyscy Podobnie miała się akcja pomocy na napewno rezultat będzie. 
członkowie Koła czytają „Chłopską odbudowę Warszawy mówi dalej Dalej omówimy sprawy odbudowy 
Drogę", „Trybunę VVolności" i „Głos 
Robotniczy". Nic dziwnego, że wszyscy sołtys tow. Sujka - Wilkowice ztbra- wsi. Chcemy aby nasza wieś miała z~-
dobrze orientują się w zagadnieniach ły 2.000 gotówką i 14 metrów żyta, a budowania, aby parcelanci nareszcie 
nie tylko polityki i gospodarki we· pozostałe 26 gromad około 3.000 zł. go- wyszli z cuchnących i wilgo ny~h czwo 
wnętrznej ale i międzynarodowej. tówką i 15 metrów żyta. raków, aby nasza wieś miała światło 
Sekretarz Koła tow. Bocheński nie bez _ Jak liczną organizacją jest Kolo elektryczne, no i korzystając z łagod-

Model chaty z pow. opoczyńskiego, wy
budowanej w 1848 r., a obecnie rzadko spo
tykanej. 

CUKIERNIA 
STANISŁAWA KOWALSKIEGO i S-ka 

przy uL Jerozolimskiej Nr 6 dumy opowiada: - „Zaraz po wyzwo- w ur;z7„ow;cach? neJ· zimy, chcemy pobudować dobrą leniu, gdy zaczęliśmy dzielić jaśniepail n • ,.,, • POLECA po najniższych cenach różne 
ską ziemię, zrozumieliśmy, że nasze - Obecnie mamy 140 członków, Ko drogę przez wieś. gatunki CUKIERKOW w hurcie i de-
miejsce jest w PPR i założyliśmy Koło ło ZWM liczy 40, Liga Kobiet 20. Ponadto chcemy rozpocząć wspólza- .__t_a1_u_o_r_a_z_1n_n_e_w_y_ro_b_y_c_u_k_ie_r_m_·c_z_e._5_-k.....: 
z 12 członków. · - Ilu jest czlonków w Zw. Samopo- wodnict1Yo mi~dzy. nami, k!o ~rędzej 

Oczyv,riście nasze stanowisko nie po- mocy Ohlopslciej? WJ'.'buduJe gnoJowmę, kto więceJ zasa.- --,~,-1----------mii,--
dobało się wójtowi i przewodniczącemu - Koło ZSChł. liczy 120 członków, dzi ~rze"'.' owocowyc~, kto~ ~ym roku -=:: Ogłoszenia drobne 1:=-
Rady Gminnej, zażartym reakcjoni- ponadto założyliśmy w tym roku filię będzie rmał chw~s~o": ~~J w polu. 
storn i peeselowcom, no i zaczęła się spółdzielni „Samopomocy Chłopskiej" V(szyscy muszą_ siac. s_iewmkiem, bo i 
walka. która zaopatruj& w tmyary nie tylko ziarna wychodzi. mmeJ 25 kg na 1 ha? ZGUBIŁEM dowód osobisty (kenn-

T naszą W ies'· ale i· •ąsiednie gromady. a plon Jest większy o 100 kg, czyh kartę) wystawiony na nazwisko Ma-eraz na ich miejscu mamy członka "' k 125 k h 
- Ile razu w miesiącu i 3·ak odby- zys czys.ty . g z a. rian Borkowski, wieś Wąwał. 6-K naszego Koła tow. Kuśmierczyka. - z b Ud 

wacie zebrania Kola? e r~m~. się rozp~czyna. _ erza UNIEWAŻNIAM zagubioną legity-
1 . B. parobek, a ob~ci:y właś~iciel dział - Zebrania Koła odbywaJ·ą się regu fakt, ze nieobecnych Jest zaledwie 14 macJ·ę Związku Zawodowego Dziennika 
n z reformy rolneJ okazał się lepszym . . . · i to z tego 9 J·est · dli · h l · · , · · larme co tydzien w sobotę zanuast re- usprawie wionyc · rzy R P wystaw10ną na nazwisko 
WOZJtemb'l~~ bogachz z PSL. k n feratów czytamy artvkuły' z„. „Chłop- ~ Bukowski Roman. Stef~ IDim.czak. 2-K ro i ismy troc ę porząd a w pała-• w 

cu. Jak widzicie mieści się tu świetli- ------------------------------------------------rmi• ca PPR i ZWM, ponadto jest tu także 
szkoła, której przed wojną nie było. 

„Jaśnie dziedzicowi" Wilskiemu nie 
zależało, aby nasze dzieci chodziły cte 
szkoły, łatwiej przecież ciemnych wy
zyskiwać. 

W piwnicach pałacu przez 16 lat 
mieszkały trzy rodziny, obecnie miesz
kają w pokojach na górze, a w piwni
cach są kartofle i węgiel. Ażeby zapew 
nić bezpieczeństwo y.rsi i gminie, jesz
cze przed głosowaniem ludowym zorga 
nizowaliśmy ORMO z 50 naszych tow<l 
rzyszy, którzy pełnili służbę nie tylk1:1 
w gminie ale i w całym powiecie. Obec-

Przygody 
Jasia 
Wieni~i~f Y 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

nie w promieniu .paru kilometrów. ża- n-ois379 den złoczyńca. się nie pokaże~ 

- „ ~- -
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GŁOS 

Rezerwa ŁKS-u remisuje z I K.S. 8:8 
Najciekawszq walkę stoczyli Woluga z Bonikowskim 

ZEBRANIE KOŁ PP.R 
W dniu dzis.iejsrLyru odbędą się zebrania 

kół ':W następujących fabrykach i instytut;jach: 

RUDA PABIANICKA 
O godi. 7-ej rano robotnicy podwórzowi 

PZBP w Rudzie Pabianickiej. O godzinie 13·tej 
przędzalnia. O go<k, 16,30 pracownicy ruchu 
i wymiału gospodarczego ŁWEKD - st. Cho 
~anowice. 

WIDZEW 
O godz. 14-tej przędzalnia amerykańska -

zmiana I, przędzalnia egipska - zmiana II. 
O godz. 14~tej p1~ędzalnia i skrecalniii PZPB 
·Nr 16. 

GORNA 

Dawno jui mecz bok- wa1lkaich speaiker zaipcwledział wailkę w wadze 
sers.ki z u.działem rzawod- póŁ.średni,ej pomiędzy WaJugą a Bonikowskim, 
ników ŁKS-u ni,e wZJbu- prne'Z widowni-ę prz·esz,edł iSZime>r zadow<>looia. 
dz.H ta._1( mattego zain1t.er.e- Na'l'esz·cie moiże 'Z!ob&ozymy boks w lepis:zym 
s"owalilia, jatk w<:zoraijsze wy.da;ruiu. 
spo1tka1Ilie drużymoweg.o W porównaniu z Boni,kow.sikim Waluga 
mi61l'rza Polski z J. K. S. olkwał &ię cokoJwiek niższy od łodzianina, arle 
:z Wrodawia. Hala W.itrny pwewyż·s.zał go rz,a to muskulaturą. Od gongu 
świeciła pusbkami. Na wrncławiaini•n nucił się do aitaiku i od razu p<>
zmniejszenie frnkwencji czą! :zasyipywać Bonikowskiego lawiną <:hao
wplynęly rezerwowy tym.nych ciosów. PocząLkowo ·lodzicmi111. dał się 
skład łodzian i niezby·t -s.peszyć i zepchnąć do defensywy, w kitórej 
Jes.zcze wyrqbiona marka ograniczył się wtaśoiwie tyilko do blokowania 
gości na rynirn ipięściar- ciosów, z rzadka tylko puntując lewą proe;tą. 

skim. Jedno .tylko narzwi- WaJuga naitomiast szalał, gooiąc Bo,qiiko·W1Sikie-
&ko było po·wtarzane go w ścieklym tempie pą riq.gu. 

dość czę'sl·O, a to Wa1lugi. O wrocławi•amńl!l.ie NA DESKACH DO„. 8 
dość często słyGzano w Łodzi i spodziewano W dmgim sta:rdu Booikowski ju.ż nie był 

O godz. 13,30 PZPB Nr 17. O godz. 16-tej się, że jego wail'ka z Bo.nilko;w.Slk.im może do- t·em sam. Otuąsnął s.ię psychic7ini~ i od gon
Skladnica C.T. Nr 5. O godz. l8-tej koło te.re- sitarczyć dużo emocji. I taJ( było rzeczywi- gu niemaJ począł bardzo p.r;iyitąm.11i1e sto:pować 
renowe. 

GORNA PRAWA 

ście. Byiła to be'llWZględnie na.j11epsza wa.łka wciąż od dołu aita.ku,ją•cego Waługę. Pod ... ko
. A11ia. nie·C rundy nas.tępuje jedna•k tragedia. Wai1u
I Nie wszyscy może wiedzą, że Bo•nikowsiki ga przypadk<>iwym cios.em trafia w szca:ękę ło-

0 godz. 13,30 PZPB Nr 6 „B" - koło 7 - to „sym" Pi1>arskiego. Pisarz w chłopcu I dzial!lima i ten z wiel'll;im impetem Jee:.i na de· 
1 8. O godz. 16-tej Fabryka Wstążek i Tasiem. tym pokłada duże nadzieje i s.pecjalnie tros- .:iki. Wszystkim się z.dawało, że to już koniec. 
O godz. 15.itej PZPB Nr 6 „A'' koło 6. kliwie nim się opi·eilmje nie tylko na trenin- Na s·iedem Bonikowsdc~ jednak kilęka, a na 
O godz. 14-tej Rzeźnia Miejska - SU. gacll, aile d na meczach. Zr~s:vtą wystarczy za- osi·em &taje w pozycji bokserj>rki€j. Waluga 

FABRYCZNA PZPB Nr 1 obserwować walkę Boni.koiwslkiego, aby domy- da1paida go, „zawa<lzia" go jeS1Zcze ldltka ·raizy, 
śleć się, k&l jes.t jego 1J,auczyde•lem i„. sufile- aa.e gong '!J'rzeryw.a wailkę. 

O godi. 13,30 Nowa Tkalnia - koło I i U. 
O godz. 15-tej wykończalnia k-0ła 4, 5, 6. 

SRODMIESCIE 
O godz. 16-teJ Skł. Dzfow. Poncz. Nr 1. 

O godz. 15,15 Dyr, Widowisk Rozrywkowych. 
O godz. 16-tej Zjednocz. Przęmysł. Masz. Rol
niczych. O g-Od.z. 17-łej PZKK. O godz. 12-lej 
„Tivoli". O godz. 13,30 PZPB Nr 20. 

SRODMIEJSKA LEWA 
O godz. 16,30 Gazowni;a - koło I, Labora

torium - Film Polski. O godz. 16·tej KEŁ -
koło 5, f. „Fabrykant", Ośrndek Konf. Nr 4 -
koło 5, 6, Film Polski - Fabrykacja A, PCH 
- koło spoiywCÓ'W, f. „Szrejer", f. „Zenit'', 
Wojskowe Zaikłady Motoryzacyjne. O godz. 
12,30 Technkum Włókiennicze - koło I. 

SRODMIEJSKA PRAW A 
O godz. 13-tej 8 Kom. M. O. O godz. 11,30 

f. „Babiacki". O godz. 14,30 Zjednoczenie Kape 
lusznicze. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 14-tej .i>rz~dzalnia PZBP Nr '.! -

zmiana I. O godz. 16-tej odpadkowa PZPB 
Nr 2, PSS - koło 3. O godz. 15,30 Urząd 
W<>jew. - O tej samej godzinie posiedzenie 
egzekutywy Urzędu Wojewódzkiego. O godz. 
18-tej PSS - koło 5. O godz. t6·łej Fabryka 
Nr 39 - oddział 4. 

BAŁUTY 

O godz. 15,30 w)"kończalnla PZPJG Nr. 8 
„Gentelman". 

~·m"''ll ... UllUll„] ,1rnlll~!l"~''„'~i°'"''ll ... !łliUf h ·~L~111 ~:::~ I.. l..::!.l..h„.n „ i..:.,1i~~1n„!!~„ ~::~L P1 
KURS DLA POPULARYZATOROW PRAWA 

Wykłady na kursie dla poµul:iryzatorów 
prawa przy Komisji Popularyzacji Prawa przy 
Sądzie Grodzkim w Lodzi rozpoczynają się po 
przerwie świątecznej w poniedziałek dnia 12 
bm. o godz. 19-tej w saH II Sądu Okręgowego 
(Pia<: Dąbrowskiego Nr 5, T piętro). 

KURSY JĘZYKA ROSYJSKIEGO 
W lcl(alu Towur.zys1twa p,r.zyjażr., Pol;;ko -

Radzieckiej, ul. Piotrkowska 272b od dnia 2 
stycznia 1948 r: otwarte są kursy języka ro
syjskiego. Zapisy trwają nadal. 

Ku uwa~ze kier.owników świetlic 
. Przed konkurs·em teatralnym 

Ma,sowy ruch amaitol'6kiej t'wórc.z·ości arity
stycmej wciąga w krąg życia ikultura'1nego co-. 
rarz szerszy rz,asięg pracowlllików. 

rem. 
Gdy Boni1lwwski wchodzi na rling, z pewno

ścią w rogu do,st•rneżecie b. wic.eimistrza Euro
py. Pisanz kieruj.e Bo•niikowskim jak kukiełką. 
Wc.zoraj pokietow.ał nim doo$konaile. 

BONE!WWSKI ROZPOCZYNA 
OD DEFENSYWY 

Gdy po wśtępnych, mał<> na ogół cieUcaw}"Ch 

DOBRY FINISZ Ł,ODZIANINA 
Tra;eóe &tarde uplY'wa pod 'llnaik:iem wy.raź· 

nej przewagi Bonilkows1ciego. Wyczerpany wi
docmi·e Wa1luga ipr·z·e naida•l do przodu, aile co 
chw,Hę na.dzierwa s1ę na proSrte Bo'l!likowski.ego 
i oowiJowo jest bexbronny wobec doskonałych 
korutr łodziani1na. Tę rundę łodziani1n zde:cy-

Mistrzostwa w siatkówce 
dobiegajq końca„ • .. 

SZYBOWNICTWO 

SKł.ADAC KSIĄŻECZKI LOTÓW! 

Mistrzo5twa w sia.tkówoe męskiej dobiega
ją końca. Wczornj ni'e51Podzi•ewanie aikaidelllli
cy uleg·li har<:e1iom 1 :2. W so-bo·tę AZS p0iko
na1! Zjednoczone 2:0 (15:10, 15:7), YMCA wy- Kiieww.nictwo Sekcji Szy1bowcowej A. ł. 
grała z ŁKS-em 2:1 (15:8, 15:17, 16:14) O[az wzywa wszystkich pil-01tów szybowcowych do 
AZS zwy~iężył YMCA 2:1 .(14:16, 15:11, 15:13). natychmiastowego złożenia '.k.siąż·&C2ek lo.tów 

Języczkiem u wagi mi.st•rzostw je.;;t obecnie w Sekreta•riacie Sekc.ji w terminie do dnia 14 
TUR, krtóry ma do rozegrania mecz z YMCA. bm. 
Ewentua•lne zwycięstwo zespołu TUR-u ,;,pri-1 Na skutek ćarządzenia A.R.P. niezłożenie 
woduje de cy du ją<:e spo.tt'kanie YMCA z AZS. książki lofow spowoduje w.sbr. zyma•nie licenCJi 
"\.Yygraina nat'Om1ast YMCA zapew•ni jej tytuł na rok 1948-4-Q, a tym samym zawies:zeni.e 
mistr.za Łodzi. . w lo·iad1. , . 

920 kilometrów jednym te-em 
Niedawno odbyło się walne zebranie Pol

sk•iego Towarzystwa Sportowego „Swirt", p.rzy 
udziale d1'llegata ŁOZKol. ob. Jóźwiaka Wac
ława. 

Ta;.; si q, niestety, utarło, że duż<> się mówi 
i pisze o klubach, które mają już ustaloną o
pinię w świ11tku sportowym, nie wspomina się 
zaś nic o tych, - co pełnią w tym światku 
wlę „kopciuszków", 'Do takich należy właŚil:le 
PTS Swit. . 

SwH - ' jeist t-0 stowarzyis-z.eni.e sportowe 
zuipelnie samodzie1ne, nie o.parte o ża,dne 
przedsiębiorstwo, lub organizację, is.tniejące 
tyrlko dzięk;i po.święceniu kililrn ludzi dobrej 
woli, którzy nie IJ'Zadko potrzeby klubu pokry
wają z własI)ej , kieszeni. 

Pomimo tylu trudności, Towarzystwo to ży
je, rozwija się, i jak na swoje m'Ożliwości wy
kazało w kolaTStwie tak turystyt:znym, jak i 
wyczynowym, za sezon ubiegły znacZl!lą żywot
n'Ość. 

Zorganizowano 17 wyciec.zek, z który<:h naj 
dłuższa wy;nosiła 100 km., zaś najkrótsza 10 ki
lometrów. 

Udział w , wy~ieczkach brnło najmniej 5 tu
rystów, a w nąjliczni·ejszej 17-tu, przejeohali 
oni w sezonie 5897 km. 

L iqa ho.łizqhowo 

Towarzystwo 'Zirzesza w ewycb szeregach 
22 tuqr.stów, 5 zawodników z kartami wyki
gowymi i 23 członków wspier.ających. 

W kolal'Stwie wy<:zy;nowym zawodnicy 
PTS Swit staTtowali w wyścigach organitzo
wanych bądż przez Okręg, b<idż przez inne klu
by, ogółem 32 razy - nie zajmowali copraw
da pierwszych miejsc, lecz nagród od czwar
tej w dół, zdobyli 11, przejeżdżając w wyki
gach 920 klm. 

Zorgan:izowamo jeden wyścig wewn~trzno
kJubowy, na dystal!lsie 32 ildm. i wydano zwy
cięzcom 5 nagród. 

Na wyż-ej wymienionym Walnym Zebraniu, 
wybrano z nielicznymi zmianami tych samych 
ludzi, Mórzy od półtora roku, to 7'0.aczy od 
czasu ;powojennej reaktyWizacJi (Polskie Towa 
rzystv.no Sportowe SwH istnieje od miku 1926), 
organizacją kierowali -- są to niżej wymienie
ni: Chruszczewski Roman (prezes), Kuna Ka
.z.imierz (wiceprezes]. Markiewicz T'Omasz (ise
kreta:rz), Zakrzewski Bolesław (S>kaTbnik). Gis
gier . Wiesława (gospo.dau), Majewski Henryk 
(kipt. turyst. i wyścigowy), Chrusz,czewski Sta-
nisław (chorąży). , 

Zarząd ŁOZKol. postanowiił . zaintere1mwać 
się z bliska słabszymi or9anizacyjnie klubami 

owaillie rozsLrzyga na swoją ilmrzyść . Ogło· 
s.zony wyniik remisowv pubr:cznośc przyjmuje 
długotrwa1łym gwizd.em. vV i1s:~ocie lmzywidzi 
on może nieco łodziauiu.a, któremu ze wzg,lę
du na wysoko wygraną lrz:=cią rundą na•le!Ża· 
lo mo,że dać zwycięstwo. 

POZOST Af,E W ALKI - SŁABoE 

Pozostal 2 walki .n!e wy kir acz.al y po7,a prze· 
ciętuośc. Na wvrói.:nienie jeszcze zasługiwały 
może dwie: Kupisza z Po-pielatym i Boguokie
go z Pawlaki.em. 

Kupisz zdecydowauie dal sobie rndę z Po· 

SPORT W ZSRR 

Sieczenowa i Pugaczewski, który ostatnio po· 
bił rekord ZSRR na 3 km z przeszkodami w cza· 
sie 9 min. 10 sek„ są jednymi z kandydatów 
na mistrzów olimpijskich, o ile oczywiście 

ZSRR weźmie udział w igrzyskach 

pielatym, częściej i celnie1 trafiając od łoozia
nilna. Pawlak w częs;tych zwarcrnch 'Zidemolo
wał Boguakiego i w zre.zultacie zwyciężył 
przek()IIJ.ywująco. 

Daiwno nie ogJądami w Ili'Il,gu Rychtełslki 

i Kosiń'Ski, ra<:zej mów rozczar<>,w.aJ.i '!Jl.liblic.z
nosc. Rychtels.ki nie mógł sOJbie poradzić ze 
słabiutkim Korbomem, a Ko.s.iński gnę'Wlął po 
uszy w zwarciach i wskutek tego nw mógł so
bie wyrobić pozyicji do decydującegą ciosu. 

Różycld w wailce z Koflof&kim w6Jlczył po
niżej swych możliwcści. DElbisrz na ra:zie n~ 
wie•le jesOCże umie. 

WYNIKI TECHNIC~NE 

Waga mus:za - Kurowski (IKS) zcfoibyl 2 
punkty w. o. ws.ku.tek niedopuszczenia p.r2:eZ 
lekarza do walki GeHinga (ŁKS). 

Waga ·kogucia I - Kaiffoffilki (IKS) z,remi
sował :z Różyc.kim (ŁKS). 

Waga k<>gucia II - Włodek II (IKS) poko
nał Debiisza (ŁKS). 

Waga piórko•wa - Kupisz (IKS) pokol!lał 
Popielaitego (ŁKS). 

Waga lekka Bogucki (IKS) przegrał 
z Pa:wialldoem (ŁKS). 

Wa.ga półśrednia - Wa~uga (I~) z.remiso
wa.ił z Borulłoowskim (ŁKS). 

Waga śr.ednia K011boń (IKS) pirż€J;nał 
z Ryohtelslkim (ŁKS). 

· Waiga pólcie,.żka -'- Ciećw.ierz (IKS) prze
gra1ł z Kosińsltiim (ŁKS). 

W •ril!1gu sędzio1wał Zaw<1Jdowski, na pu.nkty 
Lairrdau (Wrocław), Si:Jmrsrk;i Małosz.azyk 
(Łódź). 

Celem pogłębienia prac a.rtyst~·crw)„ch w 
świ,eUicach, K.C.Z.Z. oglaiśza, wzorem lait po
przednich, ogólnopolski konkurs teM:ralny d.la 
świeblJcowych zesrpo·łów. Krnnkurs ma swój 
punikt ciężkości w dobo1r:ze repertuarn. Ws.zy
stkie utwory konkursowe, bez względu na ioh 
foilmę - wiinny -z.awierać treść, odzwierdedla
jącą =againia k·lasy robotniczej w odbudo
wi•e, lkszta;łtowanie się no·wego 6ot<>oon1kiu do 
pracy, 'ZJJlaJjdujące,go swój wy,raz we współza
w,otdnic,twie, uwypuklaijącą wal1kę namdu 
0 wo1lnrnść, suwere'llJJ.ość i postęp nasze.go pa11-
s!Jwa, o powsz·e<:hną kuliturę i w.iedzę dla mas. 
Utwory wi=y zawiierać tbreść wychowawczą 

i spo'łeozną. 

Y.MCA-AZS (Warszawa) 28:25(1515) 

W związiku :z ikomursem odbyła się w OKZZ 
w Łodzi k'Onferencja, powrnlująca Wojewódz:ki 
Komite1, w skład którego weszli przedstawi- i 
ciele Zwlią'Zlków Zawodowych i świata arty
sty-ew.ego. 15-go ma•r·ca, jak ustafol!lo, odbędą 
Slię elimimacje p.ow.iailorwe. Eliminacje woje
wódzll{Jie - międq 1-ym a 15-tyim kwi•eitnia. 

Fd!ILa! · z·a5 lloonlku!Tsu rozegMny :zostainie 
w drug.ie•j pofo~vii.e maija 1948 mku. 

Prllled kierownia1"6Jmi świe•tlk lódzk.kh staje 
za.grudnie.nie dużej wagi. \IV zeszłoorocz.nym 

kOtnkiursi'e mia.s·to nasze zo·S•tało wyróżn'i.on.e. 
I w tym roft{u nie mo(Ż)emy porwistać w tyde. 

Niedzielny mecz o 
mistrzostwo ligi ko
s.zykowej pomiędzy 

YMCA a akademikami 
9tolecZillyim • p.r.zyniósł 
zasłużone zwycięstwo 

łodzi.amrom. Gra była 
żywa, SIZY'bka, jedina:k 
nie sta:ła na wysokim 
poziQ/lllie. Goście pod 
ko·szem nie ;irzebiern; 
w środkach, aby unie
sz.kodliwić na.pa.Sitni
ków YMCA. Zwła1sz
czia ordynalf!Iiie g.rał 

Truszkowski, iktóry o
puścił pole walid po 

' „ · ' ·4 osobistych. 
YMCA ztl.radzaia przemęczein.ie po obozie 

pnedolimp!jSrkim oqz szwankowała- u niej 
dys.oozvcja · ~trz i:lo wa 

Punkty dla łodz i ain zdobyli: Dowgi·rd 10, 
Ba.n;zczew.ęld 7 Ma1leswwski 5. Ula·to·w'5ki 4 

i /ylińskrl 2. DJa AZS-u: Jażnioki 9, Trusz- s&i 2. ' Dla TUR-u: Michalak 18, Sobc"Lalk 4, Ja-
kowski 6, Popio,lek DrzewosowiS!ki po 4, kubows!ki 3, SkrodZiki i Ma.oh'V.riński po 2 i Ka.r-
Słyk 2. piński 1. . 

Publk.Zinośd 1500 015ób. · · ---L ....... ~--------------
TUR POKONANY 30:46 o mistrzostwo hl. B 

W s'Obo.tę AZS wa1rs.zawski poikonał łódzki 

TUR 46:30 (32:12). 
Do spa.tkania t€.go TUR preys.tąpił mocno 

przemęczony, bowi·em UC7lesrbnicząc w tumie
ju s·półdzielców w Warszaiwie, miał poza so
bą kilka spobkań w siatkówce i koszykówce. 
Na tle p.oprawnie gra.ją<:'ej df.użyny "Wa1J'szaw
SL1<iej TUR wypadł słabo ale tylk0 chwilami. 
Były momenty , że todzia.nie byli jednak rów
l!lorzędnymi przeciw.ni.kami. 

W ~ode zwycię6ik.im w sobo.tę b. dob.i:ze 
z,agr.a:ł Jażin.idki, strzelając praiwie z każdej od

· ~gło-ści. Dz~lnie seku111dowa~ mJ · Bartosre
wicz. U prikrinRnvch Mirha.Ja1k zagrał ja1k za 
dawnyd1 rz A,«)W Dużą winę · p'1ITO·Si obrona, 
że nie kryla zupełnie przeciwnika 

Punkty dla AZS-u zdo:byli: Jaźn'.ioki 24, Po
oiołek 10, Bal!'ltoszewi~ 8. siv~ i DrizewosoA· 

~,Victoria'" .;.,. Wima ·a·: 6 
W sqbo1tę w ha~i Wimy w meczu o d'l'llŻY· 

nowe mi5trz:osrtwo kłilsy B ,,Victoria" zwycię

żyła Wimę , 8:6. . . 
Wypiki walk: Danie~a,k (V) pokonC!ir na 

punkty ·Wla7.łę IW). Stainkowski (W) otrzymał 
punkty w.<>., .Po.go.rzelski (W) · w pierwszym 
stardu .ZrlllU$il do poddania się Jędrzej<>:wskiie· 
go (V), Stefwniaik (V) z.wyciężył na pUJUkJty No
wickiego (W), Kawczyńslki (W) . po lllajł_adniej
szaj wailce wygra;ł wys'Oiko na rpul!lk.ty z. Raij,iń· 
sldm (V). Gńaciikowsk1 (V) wygrał z Grabow~ 
skim (W) przez technkzne k. o. w I s:tarr<;iu, 
Urzędow i.cz (V) zwyciężył pr.zez ~eohniczn~ 
k. o. w I sta.rciu Galasa (W). 

W ringu sęd'.Z;iowal St. Sieroczewsk!i, u 
PUrll'kty Kubiak, Mafosz-c:'T.Vk i Raicii:ir!lci.. 
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